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Ostentacyjny absolutyzm.
Mianowanie hr. S t u r g k h a  prezyden­

tem ministrów jest dalszą próbą osłabiania 
i uiszczenia parlamentu i lekceważenia woli 
wyborców.

Nowowybrany parlament był zdolny do 
pracy. Udowodnił to w lipcu, uchwalając 
w czternasta dniach wszystkie formalności 
ukonstytuowania się, ustawę bankową i 
rezolucye drożyźniane. *

W  j e s i e n i  parlament zrozumiał wa­
żność swojego zadania wobec całej ludno­
ści i mimo strzałów zarówno z galeryi, jak 
i mimo strzałów Gautscba z ławy rządo­
wej, przeprowadził olbrzymią dyskusyę o- 
gólną nad drożyzną, odesłał do komisyj 
wszystkie ważne wnioski i w komisyach 
je opracował, tak, że za kilka tygodni mo­
gą stać się ustawą i uzyskawszy sankcyę 
cesarską, wejść w życie.

Zaraz potem zabrał się do dyskusyi bu­
dżetowej, w której złożył dowody wielkie­
go talentu i poczucia potrzeb ludności i 
państwa. Nawet wrogowie parlamentu mu­
sieli tym razem przyznać, że debaty par­
lamentarne stały tego roku na wyżynie, 
odpowiadającej godaości parlamentu.

Jedynem zakłóceniem poważnych roz­
praw były występy prezydenta ministrów 
bar. Gautscba, który dwa razy zaproduko- 
wał sie jako krzykacz, grożący robotni­
kom i urzędnikom i rzucający na nich nie­
słychane obelgi.

Z powodu ugody czesko-niemieckiej, bę­
dącej w toku, zdecydował się rząd do mia­
nowania dwóch Czechów ministrami, ale 
zrobił to w najbardziej niezgrabny, prowo­
kujący sposób. I znowu wina nie spada 
na parlament, lecz na rząd.

Przy rekonstrukcyi powiał jednak wiatr 
absoluty styczny u góry... Zamianowano 
nagle prezydentem ministrów człowieka, 
który nie ma za sobą w parlamencie ni­
kogo, oprócz jednej jedynej partyi chrze­
ścijańsko socyalnej, pobitej na głowę przy 
wyborach!

W yborcy wyrzucili tę partyę z Wiednia, 
zmasakrowali przeróżnych Gessmanów,Bie- 
loblawków i Lichtensteinów, ulubieńców 
kamarylli, ale kamarylla najspokojniej w 
świecie doprowadza do skutku gabinet, 
opierający się na tych właśnie napędzo­
nych, a prowokujący cały parlament!

Bo S t t i r g k h  jest klery kałem, gotowym 
i zdolnym do wszystkiego. Karyerowicz w 
każdym calu, człowiek bez zdolności, mó­
wiący i piszący stylem, od którego można 
dostać karczów żołądka, umiał S t ii r g k h  
nadać sobie opinię „silnej ręki*, występu­
jąc jako minister oświaty p r z e c i w k o  
młodzieży, nigdy w jej obronie. Ten szcze­

gólny minister oświaty, klerykalizujący u- 
niwersytety, obwiniał publicznie policyę za 
to, że nie rąbała studentów, a równocze 
śnie patrzył spokojnie na nędzę i niedo­
statki uniwersytetów.

Tą drogą uzyskał rekomendacyę w ko­
łach wsteczników, którzy nie mogą spać 
spokojnie od czasu powszechnego głoso­
wania.

Ponieważ hr. Stiirgh nie ma za sobą 
parlamentu, więc już z góry ogłasza się, 
że będzie ewentualnie rządził bez parla­
mentu, za pomocą § 14. I to mówi się w 
czasie, kiedy parlament prowadzi dysku­
syę budżetową!!

Niesłychana prowokacya konstytucyi i 
wyborców leży w tem zapowiadaniu rzą­
dów absolutystycznych wobec pracującego 
parlamentu, chociaż wyborcy dali poprze­
dnikowi Sturgkha, baronowi Bienerthowi, 
taką odpowiedź, że nie śmiał stanąć przed 
nowym parlamentem.

Oto jak się w Austryi sprawuje rządy, 
oto jak się podkopuje parlament.

Gabinet hr. Stiirgkha.
Wiedeń, 2 listopada.

W  edle wiadomości dzienników skład ga­
binetu będzie następujący: 

prezydyum : hr. S t u r g k h ; 
sprawy wewnętrzne: bar. H e i n o l d -  

U d y ń s k i ,  były namiestnik Moraw;
oświata i wyznania: szef sekcyi i pro­

fesor prawa kościelnego H u s s a r e k ;
sprawiedliwość: dotychczasowy minister 

hr. H o c h e n b u r g e r ;
finanse: dotychczasowy minister dr

M e y e r ;
handel: szef sekcyi w ministerstwie spraw 

zagranicznych R o s s l e r ;
roboty publiczne: szef sekcyi w mini­

sterstwie kolei T r n k a  (Czech);
kolej: szef sekcyi w ministerstwie kolei 

F o r s t e r ;
rolnictwo: były minister prof. dr B r a f 

(Czech);
obrona krajowa: dotychczasowy minister 

generał G e o r g i ;
minister dla Galicyi: Z a l e s k i .

Ńowi m in istro w ie .
Baron H e i n o l d - U d y ń s k i  urodził się 

w r. 1862 jako syn generała. Po ukończe­
niu uniwersytetu wstąpił w roku 1888 do 
służby państwowej, którą odbywał kolejno 
w  różnych starostwach na Morawach. — 
W  r. 1900 został radcą namiestnictwa w 
Pradze, a w r. 1905 został prezydentem 
rządu krajowego na Śląsku, gdzie przy je­
go współudziale przeprowadzono sejmową 
reformę wyborczą, krzywdzącą Polaków. 
W  r. 1907 został namiestnikiem Moraw;

przy ostatnich wyborach do parlamentu 
stronniczo występował przeciw socyalistom.

Prof. H u s s a r e k  urodził się w r. 1860 
jako syn wyższego wojskowego. Po ukoń­
czeniu uniwersytetu habilitował się w r. 
1898 jako docent prawa kościelnego na 
uniwersytecie wiedeńskim, które dotąd wy­
kłada. W  r. 1897 został radcą w minister­
stwie oświaty, gdzie awansował na szefa 
sekcyi. Hussarek znany jest jako klerykał; 
jako taki odegrał wybitną rolę w sprawie 
prof. Wahrmunda i jawnie oświadczył się 
przeciw reformie prawa małżeńskiego.

Dr Maurycy R o s s l e r  urodził się w r. 
1857, a w r. 1881 wstąpił do służby pań- 
stwowei jako auskultant w sądzie wiedeń­
skim. W  r. 1884 przeniósł się do minister­
stwa handlu, w którem pozostał do r. 1909 
jako szef sekcyi. Jest on znakomitym fa­
chowcem i brał wybitny udział w zawie­
raniu traktatów handlowych z Włochami. 
W  r. 1909 przeniósł się do ministerstwa 
spraw zagranicznych, gdzie kierował sek- 
cyą handlową.

Otokar T r n k a  jest najmłodszym mini­
strem, gdyż nie liczy jeszcze 40 lat. Skoń­
czył politechnikę w Pradze, a potem był 
inżynierem kolejowym. W  r. 1909 został 
dyrektorem upaństwowionej kolei tow. ko­
lei państwowych, a w październiku b. r. 
szefem sekcyi w ministerstwie kolei. Ka- 
ryerę swą zawdzięcza temu, że jest zięciem 
przybocznego lekarza cesarskiego dra 
Kerzla.

Bar. Zdenko F o r s t e r  zaczął swą ka- 
ryerę w dyrekcyi poczt w Pradze, a w r. 
1886 powołany został do ministerstwa ko­
lei. Już w r. 1908 po upadku bar. Becka 
był kierownikiem ministerstwa kolei, a gdy 
Wrba został w r. 1909 ministrem kolei, 
Forster, nie mogąc się z nim zgodzić, po­
szedł na urlop, z którego dopiero nieda­
wno powrócił. Jako pupil byłego ministra 
kolei Witteka cieszy się protekcyą chrze­
ścijańsko- społecznych.

Z kongresu w Insbruku.
Mowa tow . D aszyńsk ieg o .

Na wtorkowem przedpołuduiowem posie­
dzenia kongresu niemieckiej socyalnej demo 
kracyi w Austryi wygłosił tow. D a s z y ń s k i  
następujące przemówienie:

Szanowni towarzysze i kochani przyjaciele 1 
Komitet wykonawczy polskiej partyi socyalno- 
demokratycznej przysłał mnie tu wraz z moim 
przyjacielem i towarzyszem Diamandem, aby 
was powitać i życzyć wam jak najlepszych 
rezulatów. Cała nasza partya śledzi z jak 
największą uwagą wasze obrady. Jesteśmy 
tego świadomi, że się tu będzie musiało mó 
wić i uchwalać w sprawie jednej z najwię

kezych trudności w międzynarodówce austrya- 
ckiej. Wiemy, że uchwały te mogą zapaść 
tylko jednostronnie; nie jednostronnie w tem 
znaczeniu, jakoby tylko dia niemieckich to­
warzyszów miały być odpowiednie i sprawie­
dliwe, a dia drogich nie, lecz formalnie je­
dnostronnie, gdyż tu jest zgromadzona tylko 
jedna część międzynarodówki austryackiej, a 
ta część nie może rozstrzygać o całości. Ale 
wiemy także, że ta część stanowi część naj­
większą socyalizmn austryackiego, źe jest ona 
największą potęgą w naszej międzynarodowej 
rodzinie, że stanowi ona liczbę, wiedzę i hi- 
storyę socyalnej demokracyi w Austryi.

Przychodząc na wasz kongres, aby wraz 
s wami o tej kwestyi radzić, nie rozstrzygać, 
czynimy to w tej świadomości, że trudaość 
ta jest tego rodzaju, że knsi ona do zała­
twienia bez wysłuchania wprzód drogich. 
Przykre to, że musiało wreszcie dojść do 
kongresu, na którym nasi czescy towarzysze 
i przyjaciele nie- są reprezentowani, chociaż 
gościnnie zaproszani zostali. Źe nie przybyli, 
jest to wyrazem zewnętrznym trudności po­
łożenia. Nie przybyli, chociaż przy tegorocz­
nych wyborach otrzymali około 400.000 gło­
gów. Absentawali się, chociaż wielkie tery- 
toryum Austryi wzbogacają swą pracą orga­
nizatorską, agitacyjną, polityczną i kulturalną. 
Absentowali się, chociaż wiedzieli, że będą 
tu obrady nad kwestyą, która i dla nich jest 
i być musi kwestyą życiową. W tem absen- 
towaniu się tkwi anormainość, nienatnral- 
ność, trudność i przykrość naszego obecnego 
położenia.

Dużo się tu będzie mówiło o walkach na­
rodowych, o narodowych zboczeniach, o de­
moralizacji narodowej. Nie chcę przyłączyć 
mego głosu do tego chóru. Od lat 20, odkąd 
po raz pierwszy jako partya braliśmy udział 
we wspólnych obradach na kongresie wie­
deńskim w r. 1891, byliśmy najgorętszymi 
obrońcami praw narodowych, samodzielności 
narodowej i narodowego prawa stanowienia
0 sobie. Ale mogliśmy przez tych lat dwa­
dzieścia pracować z wami nie zdradziwszy 
nigdy ani socyalizmu, ani naszego narodu,
1 nie jest to prawdą, jeżeli powiadają, że tylko 
niemieccy towarzysze wzięli na siebie ciężkie 
brzemię obowiązków międzynarodowych, pod­
czas gdy iane narody nnrzały się w aacyo- 
naliźmie. Myśmy także chętnie brali na sie­
bie ciężar międzynarodowości, bo wiedzieliś­
my, że tema obowiązkowi odpowiada prawo, 
źe te obowiązki dają także prawa, że tylko 
one stwarzają w Austryi możność socyalismu. 
Csemże bylibyśmy dziś, gdybyśmy się priez 
20 lat nie byli trzymali razem? Jakimiż roz­
bitymi okruchami narodów bylibyśmy, pofar- 
bowanymi po wierzebn czerwoną barwą, gdy­
byśmy nie byli przez dwa dziesięciolecia pra­
cowali razem, obradowali wspólnie i walczyli 
ramię w ramię? Każdy z nas to czuje i nie

Z sali koncertowej.
Koncerty wiedeńskich TonkOnstlerńw.

Koncerty obcych orkiestr symfonicznych 
stanowią zawsze „clou* artystyczne każdego 
sezonn. Przyjemności tej nie wiele jednak 
mamy, z powodów jasnych: są one zbyt ko 
zstowne, zwłaszcza, gdy im brak żywego 
zainteresowania (poparcia) n publit zności. 
Ciemn frekwencja tych trzech wieczorów 
była słabszą niż w latach ubiegłych, łatwo 
zgadnąć: clou sezonu obecnego, to 17 listo­
pada, wtedy „oszczędność ze względu na 
drożyznę* nie odegra roli...

Gdy przed laty kilknuastn „Tonfefinztlersy* 
po raz pierwszy do nas przybyli z p. O. Ned 
balem, który altówkę w kwartecie czeskim 
świeżo porzucił dla batuty dyrygenta, ude­
rzała już pewność ruebów i sprawność orkie 
stry, cznć było żelazną rękę dyrygenta. Po 
stęp od tego esasu wzmagał się z roku na 
rok z chyżo ścią wprowadzającą w zdumienie 
nawet najpoważniejszą krytykę, tak, że w 
roku ubiegłym kenkureneya dla „Konzert 
vereinu* stała się groźną, a „Tonfettostlerzy* 
w swym pochodzie dziś pono już i po laury 
„niedoścignionych Filharmoników* sięgają, 
więc zespołu jednego z najpoważniejszych w 
Europie. Z prrdukcyi widać przytem, że sto­
pień doskonałości dziś osiągnięty nie jest 
najwyższym, do jakiego orkiestra dojść po 
trafi. P. Nedbal jest typem kapelmistrza 
szkoły niemieckiej. Zdolność panowania nie 
podzielnego nad największym nawet apara

tem wykonawczym stanowi największą jego 
zaletę obok inteligencji i intuicji niepowsze­
dniej. Nie gestykuluje on zbytnio, a jednak 
nie pozostaje zimnym, głębokie przejęcie się 
i odczucie ducha twórcy udziela się odeń 
wykonawcom, których precyzya wykonania 
i łączność z pragnieniami i myślami kiero 
wnika jest dziś tak znaczną, że nie zrywa 
się nawet, gdy pałeczka dyrygencka nie do 
minuje nad nimi. W naszej małej i nieaku 
stycznej salce wszystkie barwy orkiestralne 
nie wyszły należycie, osłabiając nieraz wra 
żenie, które wywołałoby rozbrzmiewanie w 
sali rozmiarami odpowiedniej.

Prxejdźmy do przeglądu programów. Na­
przód dwie symfonie BeethoYena n. 5 o m i 
n. 3 Es d (Eroica). Pierwsza, jedno z naj po 
pnlarniejszych dzieł Beethovena, za motto 
może nosić „per aspera ad astra*, stąd owa 
groźna, ciemaa część pierwsza ze słynnym 
2 tonowym (4 nutj) tematem, o którym twór 
ca sam powiedział, źe „tak puka przeznacza 
nie do wrót*. Do tej części walki siły jedno 
gtki przywiązuje genialny interpretator Bee 
thcTena Wagner największe znaczenie. Tę 
skne, melancholijne a dziwnie spokojne Ada 
gio, to odpoczynek a zarazem zebranie s ł 
do nowej walki, do potężnego, tytanicznego 
wybuchu, który rozrywa krępujące wolę kaj 
dany przy wspaniałym hymnie wolności, wy 
zwolenia.

Analogiczny problem rozwiązuje symfonia 
trzecia, napisana pierwotnie z myślą o Napo­

leonie, jako bohaterze wolności. Obie nie­
zmiernie w środkach proste —  w wyrazie 
mają mało dzieł równie potężnych i jedno 
litych, równie genialnych. O ile jednak wy 
konanie piątej było prawie doakonsłam (ko 
niec I, przeważna część II i III części), o Broice 
tego powiedzieć nie można. Raziły zbyt ostre 
staccata II skrzypiec i altówek, psując stylo 
wość całości i wybornych, specjalnie Beetho 
Yenowskich kontrastów p i f. Na wspomnia 
nej rnbaszności ucierpiała i uwertura do „We­
sela Figara* Mozarta.

Jubileusz Liszta sprawił, że usłyszeliśmy 
„Tassa*, poemat z dziewięciu wydanych w 
1849 r. chronologicznie dragi. Programowym 
jest ten poemat o tyle, że w ogólnym zary­
sie odpowiada dzieła Byrona (nie Goethego) 
Muzycznie dsieło Jedno z najlepszych Liszta. 
Jednolite w budowie, oparte na jednym w rze 
czywistości temacie, nie zawiera jednak wad 
innych, zwłaszcza skłonności do powtarzania 
się, owej „radoterie*, znanej np. z „Berg 
simphonie*. I tutaj siły Brahmsa nie osiągnął 
twórca, ale za to linia całości szlachetna, nie 
nuży, niema sadzenia się na nadzwyczaj aość, 
ani widocznej często roboty na chłodno, a za 
to kontrast pomiędzy Tarsem upokorzonym, 
cierpiącym, a chwalonym, tryumfalnie przez 
lud witanym i uroczyście wieńczonym przy 
dźwięku trąb i okrzykach entuzyastycznycb, 
ujmuje szczerością i prostotą.

Świetnością i doskonałością w  wykonaniu 
dorównała „Tassowi* „Symfonia patetyczna* 
Czajkowskiego zupełnie, prócz części I —  nie 
patetyczna. Jest w  niej w  Adagio i Allegro

non troppo obok Allegro Iamentoso ból szcze­
ry, chwilami beznadziejny. Jest w symfonii 
dożo prawdziwie rosyjskiego temperamentu 
(charakter rosyjski ma tylko część III), jeat 
świetna instrumentacya i operowanie odcin­
kami raczej nii tematami, jeat jednem sło­
wem mistrsowstwo, lecz treści stosunkowo 
nie wiele, głębi jeszcze mniej, a „łabędziego 
śpiewu*, o którym mówił program, już wcale 
niema. JeBt duto uczucia, olbrzymia siła pra­
wie fascynująca, lecz bliższe przyjrzenie się 
nieraz robi wrażenie opowiadania interesują­
cego i ładnego, lecz w kółko powtarzanego.

W tem podobno tajemnica powodzenia 
symfonii, która z Puccinim stworzyła po­
wierzchowną kulturę naszej publiczności. Rola 
kulturalnie niezbyt zaszczytna. — Muzykę 
najnowszą reprezentowały: znany u nas je­
den z najpiękniejszych poematów R. Strausia 
„Śmierć i wyzwolenie* i symfonia I Mahlera. 
Strauss w wypowiadaniu się i umiejętności 
dsiałania na wyobraźnię słuchaczy doszedł 
tutaj już do zupełnej swobody. Szczegóły ko­
nania, ostatnie porywy ducha i przypomnie­
nie całego życia, walk i cierpień oddane 
z plastyką przytłacza ącą, jak wielkość i czy­
stość bymnu serafickiego, oznaczającego wy­
zwolenie duszy z więzów cielesnych imponuje 
i wznosi w  regiony absolutnej wolności du­
cha. Z tej samej drogi wyszedł i drugi filar 
muzyki dzisiejszej niemieckiej, G. Mahler. Ale 
droga, którą poszedr, wyraźnie się wkrótce 
odchyliła. Chodziło mu bowiem zawsze o uję­
cie życia ludzkiego i realnego i duchowego 
na tle natury. Ten zwrot ku naturze cenu
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jest to zaprae cieniem narodów, ani lekcewa 
żeniem, ani zaniedbaniem obowiązków, jakie 
mamy do spełnienia wobec własnego narodu. 
Albowiem każdy z nas zna abecadło mądro­
ści austryackiej, każdy wie, ie  Austrya co 
się tyczy narodów nie jest jeszcze wcale u- 
konstytuowana, że żyjemy w takim stanie, 
i i  nawet najdrobniejsze sprawy narodowe nie 
są ustawą uregulowane, iż naród jako repre­
zentant władzy, prawa i obowiązku zgoła nie 
istnieje w ustawach austryackich. Znajdujemy 
się i będziemy się aź do pewnego czasu je 
szeze wciąż znajdowali w stanie fermentacyi. 
Ale my byliśmy właśnie tymi, którzy w kwe 
styi szkół dla mniejszości narodowych chcie 
liżmy śmiało przedsięwziąć ten proces ukon 
sty tuowania narodów.

Wtedy nacyonaiiści pozostawili nas na lo 
dzie. Wtedy opuścili nas także i czescy to­
warzysze, bo czeska prasa ich się wyparła i 
obrzuciła ich obelgami, jako .zdrajców spra­
wy narodowej*. Ale mimo to wiemy, że to 
pierwsze usiłowanie, przez nas pod.ęte, musi 
działać symbolicznie, albowiem jeżeli my jako 
socyaliści zechcemy te narodowe zatargi ja 
koś rozwiązać, to będziemy musieli to prawo 
narodowe ukonstytuować w państwie, ale 
wprzód w naszem własnem państwie, w par 
tyi. Bo i ona nie została ukonstytuowana, i 
trudności w jej łonie nie zostały jeszcze roz­
wiązane. Wiua tu nas wszystkich, nietylko 
Czechów; także Niemcy i Poiacy są tu wspói 
winni, a właściwie niewinai, albowiem w 
ostatniem dziesięcioleciu, które w normalnych 
czasach byłoby okresem ukonstytuowania 
partyi ogólnej, mieliśmy życie pełne walk, 
zmagań się, dążności, które uniemożliwiały 
wszelkie inne prace. Było to życie w ogniu 
walki, a gdy wreszcie w ostatnich czterech 
latach zeszliśmy się z sobą, było już za 
późno. Gdyż w międzyczasie stronnictwa w 
poszczególnych narodach zostały wydosko 
nalone dla celów tych walk, aby zrobić to 
warzyszów zdolnymi do wzięcia udziału w 
tych walkach, do zwyciężenia w nich bez 
wzajemnej o sobie wiadomości, rozdzielone 
od siebie, a trudności wspólnego istnienia, 
trudności ukonstytuowania jednolitej partyi 
okazały się w nowym parlamencie większe 
niż pierwej były. Choćby jednak te trudności 
b jły  jak największe, m u s i m y  wziąć się do 
roboty dla ukonstytuowania partyi jako je­
dnolitej partyi. Ta robota musi być zrobiona, 
a kongres wasz jest początkiem tej roboty. 
Zostaliście do tego zmuszeni, zostaliście gro 
źbami i pewnemi nieprzyjemnemi zjawiskami 
do tego zmuszeni, ale teraz zabieracie cię do 
tej roboty.

Dlatego witamy was przy tej robocie, dla­
tego chcemy być obecni; chcemy się przy 
słuchać, jak pojmujecie jednolitą partyę, jej 
istotę, jej prawa i jej obowiązki, jej skład. 
I jeszcze jedno: Grozi wam przy tem wiel 
kie niebezpieczeństwo. Jesteście potężni, ma 
cie wielkie organizacye, macie wpływową 
prasę; co dziwnego, że zbliżają się do was 
towarzysze, którzy biorą na siebie cbowią 
zek reprezentowania wobec was danej naro 
dowości. Nie mam na myśli towarzyszów cze 
skich, którzy ukonstytuowali się jako czeska 
partya socyalno demokratyczna, lecz mam na 
myśli niebezpieczeństwo dla was z powodu 
chęci pochlebienia wam, udzielenia wam fał 
szywych informacyj o zajściach w poszczę 
gólnych obozach narodowych. Coś podobnego

on sam najwyżej. Z niego wypłynęła cala este­
tyka tak różna od .naszej*, rażąca wielu .try­
wialnością*. Życie jest często trywialnem, 
a on go innem nie chciał przedstawiać, niż 
widział, niż rczdźwięk, który jako dusza na 
wskróś artystyczna czuł głęboko. Nie był ge 
nialnym, ale był indywidualnością niepospo 
litą, jak nie stworzył dzieł treścią ani formą 
epokowych, ale wskazał drogę, wskazał ho­
ryzonty. Powoli rozchodziła się jego sława 
jako kompozytora*), nie odraiu bowiem do 
szedł do własnego wyrazu i swobody. Wpływy 
Wagnera, Haydna, Brucknera, Beetboveca 
ciążą w I symfonii wyraźnie. Krępuje go i 
.program* pierwotnie, dodany (który jako 
program podziałowy symfonii podano błę 
dnie w programach muzycznych, wywo 
łując zamięszanie u publiczności a nawet 
krytyków).

Forma choć nie klasyczna (4 części (satz) 
o zupełnie rożnem przeprowadzeniu od kla­
sycznego) nie osiąg1® rozmiarów podobnych 
do następnych dramato oper wype‘niającycb, 
jak chciał twórca, cały wieczór sobą. I ap*. 
rat nie jest równie wielkim i sprawnym, ale 
cała indywidualność Mahlera widoczną tu 
już jest niedwuznacznie. Problem zawsza ten 
sam życia ludzkiego, walk, cierpień, dążeń,

*) I. symfonię wykonano w Monachium w 1910 
roku a za nią w następnych Jatach dalsze. Uznanie 
krytyki monachijskiej otworzyło dziełom Mahlera 
wrota uznania ogólnego i odtąd coraz częściej po­
jawiają Sję na programach koncertów wielkich or­
kiestr symfonicznych, nawet we Francyi dla Straussa 
tak nieprzychylnej.

widzieliśmy z głębokim smutkiem w Berlinie; 
widzieliśmy, że towarzyszów niemieckich hi 
storya zmusiła do uważania pewnych osób 
za reprezentantów poszczególnych narodów 
i za takich ich traktować, mimo że dawno 
już utraciły prawo tej reprezentacyi wobec 
własnego narodu. To było zasmucającem dla 
nas, a takie dla wspólnego pożycia między 
narodowego było bardzo szkodliwe. To nie 
bezpieczeństwo jest w Austryi o wiele mniej 
sze. Ci rezydenci, ei królowie na wygnaniu, 
którzy mogliby być dopuszczeni aa wasz 
dwór, nie są tak niebezpieczni; można się 
łatwiej informować, ma się informaeye z pier­
wszej ręki. Nie można jednak przeoczyć tych 
niebezpieczeństw, mając przed oczyma dwa 
zjawiska! Są ludzie, którzy powiadają, że 
niema trudności, źe narodowość, różnica mię­
dzy narodami, niedomagania narodów zosta 
ną w najłatwiejszy sposób przezwyciężone 
jednoczącym nas ezerwenym węzłem; są też 
ludzie, którzy zawsze widzą trudności, za 
wsza robią opozycyę, zawsze rzucają kamie­
nie na drogę.

Ja jednak ufam silnie i z wielką ufnością 
w takt polityczny, w zdolności polityczne i 
w wielką mądrość towarzyszów niemieckich, 
którzy ujmą te trudne kwestye w swe ręcę, 
nie dla dekretowania, lecz dla umożliwienia 
ukonstytuowania jednolitej partyi. W tym 
duchu pozdrawiam wasze prace i w tym du 
ehu uważam te prace za najważniejsze dla 
naszej przyszłości w Austryi. (Żywe oklaski).

* * *
Insbruk, 3 listopada. Na wczorajszem po­

siedzeniu zjazdu socyalno-demokratyczne- 
go p r z y j ę t o  r e z o l u c y ę ,  postawioną 
przez dra A d l e r a  do punktu porządku 
dziennego .Stosunek niemieckiej socyalnej 
demokracyi do stronnictw siostrzanych w 
Austryi*, z uwzględnieniem modyfikacyj, 
zaproponowanych przez komisyę. W  mo­
dy fikacyach tych dano wyraz żądaniu, ob 
jawionemu podczas dyskusyi, aby wobec 
świeżo założonego stronnictwa czeskich 
centralistów okazano większą sympatyę.

Obecny na zjeździe przedstawiciel cze­
skich centralistów S t e i n  (Wiedeń) wyra­
ził podziękowanie za uchwałę, przez którą 
niemiecka socyalna demokracya uznaje 
stronnictwo, którego on jest reprezen­
tantem.

Uchwalono dalej szereg rezolucyj w spra­
wie drożyzny.

W  dalszym ciągu referował o reformie 
wojskowej tow. Hugo S c h u l z  z Wiednia. 
Uchwalono jednogłośnie rezolucyę p r z e ­
c i e  p r z e d ł o ż e n i o m  w o j s k o w y m .  
Uchwalono również p r o t e s t  p r z e c i w  
w o j n i e  w ł o s k o - t u r e c k i e j .

Zjazd został zamknięty przemówieniem 
przewodniczącego posła P e r n e r s t o r f e -  
ra.  Wniosek, aby następny zjazd odbył się 
w Karlsbadzie, przekazano zarządowi par 
tyj nemu.

Klęski Włochów w Tripolisie.
W iadom ości tu re ck ie .

Konstantynopol. Ministerstwo wojny one­
gdaj i wczoraj nie otrzymało żadnych depesz 
z Tripolisu. Ministerstwo podaje do wiado 
mości, że wszystkie umocnione pozycye wło 
skie poza Tripolisem zostały już zajęte.

dysonansów i parodyj wzniosłych usiłowań, 
a wreszcie cel: zwycięstwo, wyzwolenie, doj­
ście rzeczywiście .dali’ inferao al paradiso*. 
Żałować wypada, źe nie znalazło się w pro 
gramie nazwisko trzeciego potentata dzisiej 
szej muzyki M. Regera, u nas nieznanego. 
Zwracamy też na to uwagę dyrekcyi koucer 
tów, może w programie solistów lub wieczo­
rów kameralnych znajdzie się nań miejsce. 
Wybierać jest w czem: sto kilkadziesiąt opu 
sów! Mamy nadzieję, że poznanie twórczości 
.des moderuen Bach* przekona publiczność, 
podobnie jak i bliższe zapoznanie się ze 
Straussem i Mahierem, o ich wartości i obali 
dogmatycznie pewne .zdania* naszych zoilów 
w rodzaju tych, ie  .Reger jest pospolitym 
niemieckim dłubaczem*.

Na zakończenie wypada nam podnieść wy­
borne wykonanie nadprogramowe .Pieśni o 
wszechbycie* Karłowicza i .Stepu* Noskow 
skiego, dzieła najlepszego w jego twórczości, 
które prócz natchnienia cechuje staranność 
i wykończenie, zalety u Noskowskiego rzadkie 
Słabe stosunkowo wykonanie Mahlera hojnie 
nagrodziło .eon amore* wykonanie tego 
dzieła. Programu trzech wieczorów dopełniła 
typowo .Dworzakowska* suita słowacka V. 
Nowaka, H. Raband’a .La procession no 
cturne*, dzieło pokrewne nastrojem .Powra 
cającym falom* Karłowicza, ale ie  napisane 
bez jego talentu, więc —  nudne i przęśli 
czna .Idylla Zygfrydowa* Wagnera o wyją 
tkowej prostocie w rysunku i środkach.

T. Ch.

W iadom ości n iem ieck ie .
Berlin. Z granicy Tunisu donoszą do .Mor 

genpost*: Miasto Tripolis o t o c z o n e  j e s t  
ze  w s z e c h  s t r o n  p r z e z  T u r k ó w .  — 
Wojsko włoskie leży obozem koło miasta i 
nie rusza się z miejsca, ograniczając się je 
dynie do odpierania ataków tureckich. Włosi 
spodziewają się przybycia posiłków w sile
10.000 ludzi; jednak do utrzymania Tripoli­
su, Homs i Benghazi potrzeba jest conaj 
mniej 100 000 ludzi, nie mówiąc jnż o za 
jęciu wnętrza kraju. Najwiękazem mieszczę 
ściem dla Włochów jest cho l e r a ,  która 
szerzy'się w sposób zastraszający. Epidemię 
wzmaga jeszcze to, ie  w okolicy Tripolisu 
znajduje się 300 trupów niepogrzebanych.

.Localanzeiger* zamieszcza doniesienie 
swego korespondenta z Tripolisu, w którem 
ten obejmuje gwarancyę za szereg wypadków 
s t r a s z n e j  b r u t a l n o ś c i  w o j s k a  wł o  
s k i e g o .  Najbardziej jaskrawe a tych wy­
padków są: Arab z wozem zaprzężonym w 
woły pracuje koło ogrodu; wojsko włoskie, 
przechodząc, bez powoda strzela do niego. 
Korespondent widział, jak żołnierze włoscy 
z a s t r z e l i l i  t r z e c h  c i e m n y c h  ż e b r a ­
k ó w  a r a b s k i c h ,  posuwających się koło 
muru. Troje dzieci arabskich udało się na 
kraj oazy do świętych grobów, gdzie właśnie 
stał patrol włoski. Patrol bez namysłu dał 
ognia i z a s t r z e l i ł  w s z y s t k i e  t r o j e  
d z i e c i .  Korespondent opowiada dalej o strsa 
łach do b e z b r o n n y c h  kob i e t ,  o za 
strzeleniu kobiety, która nie chciała nchylić 
welonu itp. straszne wypadki.

W iadom ości w ło sk ie .
Rzym. Agencya Stefaniego donosi: Niektóre 

dzienniki przynoszą wiadomość o rzekomych 
walkach w Tripolisie 30 i 31 z. m., o któ 
rych rząd rzekomo prawie nie udzielił wia­
domości. Twierdzenie to pozbawione jest 
wszelkiej podstawy. Oprócz wiadomości po 
danych już przez agencję Stefaniego, komen­
dant wojsk włoskich w Tripolisie nie doniósł 
ofieyalnie o żadnych nowych walkach lub 
potyczkach.

Rzym. W sprzeczności z twierdzeniem pół 
uraędowem, jakoby od dnia 26 z. m. nie było 
w Tripolitanii żadnej walki, jest przemowie 
nie jednego z pułkowników gwardyi do ofi 
cerów i żołnierzy podnoszące, że major i ad 
jntant pułku pod Tripolisem w dniu 28 z. m. 
odnieśli ciężkie rany.

Rzym. Agencya Stefaniego donosi * Tripo- 
lieu pod datą wczorajszą: O gods. 5 rano 
rozpoczęła artylerya turecka strzelać na linię 
wojska włoskiego. Strzały pozostały bez re 
zultatu. Między god*. 8 a 8 30 ogień nie 
przyjacielski ustał. Zresztą nie znać akcyi 
nieprzyjaciół.

Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Tripo­
lisu pod datą wczorajsią godz. 12 25 w po­
łudnie: Wczoraj o godzinie 5 po południu 
nieprzyjaciel poesąi strzelać, jednakże cofnął 
się. Okręt wojenny „Carlo Alberto*, rozpo 
znawszy posycyę artyleryi nieprzyjacielskiej, 
zmusił ją bombardowaniem do milczenia. Dzi 
siaj rano nieprzyjaciel ostrzeliwał pozycyę 
Sidi Mazri, jednakże bez rezultatu. Granaty 
tureckie nie eksplodowały. Według zapewnień 
z dobrego źródła, Arabom brak środków ży 
wności i amunicyi.

F lo ta  w ło sk a  na m orzu  tu reck le m .
Malta. (B. Reutera). Nadeszła tu wiado­

mość, że wszystkie włoskie okręty wojen­
ne opuściły Tripolis i —  jak sądzą —  u- 
dały się na wody tureckie.

C en zu ra  telegram ów .
Konstantynopol. Zaprowadzono bardzo o- 

strą cenzurę telegramów wojennych. Mi­
nister wojny wydał zakaz drukowania wia­
domości o siłach wojsk tureckich i ich ru­
chach w Tripolisie.

Powstanie w Chinach.
Z w ycięstw a  pow stańców .

Pekin. (B. Reutera). Donoszą, że Junaufu 
i Anking, oraz szereg mniejszych miast w 
prowincyach Yiiaan, Anhui i Tokien p r z e  
s z ł y  na s t r o n ę  p o w s t a ń c ó w .  WSzan- 
•i wojska rządowe i powstańcze rozbiły obozy 
naprzeeiw siebie, lecz, jak się zdaje, nie my­
sią ze sobą walczyć.

Zgrom adzenie narodow e.
Pekin. (B. Reutera). Wizysey ministrowie 

wzięli udział w tajnem posiedzenia zgroma 
dseaia narodowego, na którem, jak słychać, 
obradowana nad żądaniami, postawionemi 
przez wojsko w Lanhau. Zgromadzenie naro­
dowe z g o d a i ł o się,  jak słychać, na wszy 
stkie żądania, z wyjątkiem postulatu, aby 
zwołanie parlamentu, zaprowadzenie rządów 
konstytucyjnych, oraz załatwienie wszystkich 
ważniejszych kweatyj podlegało aprobacie woj­
ska. Ministerstwo wojny ma rozpocząć roko­
wania z wojskiem w Lanhau.

Pekin. (B. Reutera). Jnauszikaj otrzymał 
rozkaz natychmiastowego powrotu do Pekinu. 
Równocześnie zgromadzenie narodowe wysto­

sowało t e l e g r a f i c z n ą  p r o ś b ę  do p r z y ­
w ó d c y  p o w s t a ń c ó w ,  aby na razie kroki 
nieprzyjacielskie zostały wstrzymane.

Pekin. Były minister skarbn Caitse zapro­
ponował zgromadzenia narodowemu zacią­
gnięcie 6 %  pożyczki wewnętrznej, zwrotnej 
po 10 latach. Zgromadzenie jednakże propo­
zycję tę odrzuciło. Dziś pojawi się edykt, 
polecający zgromadzeniu narodowemu kody. 
fikneyę ustaw konstytucyjnych.

Generał Yinczaug przybył do Pekinu; na 
dworca oczekiwało go wielu Chińczyków i 
sstki urzędników, entusyazmu jednak nie 
było.

Zbuntow any p u łk .
Pekin. (B. Reutera) Nadeszło tu urzędowe 

depesze donoszą: Pułk, wysłany na pomoe 
wojskom cesarskim do Szensl, zbnntował się. 
Zbuntowani żołnierze zabili generała I wy­
mordowali przeszło 1000 Mandżurów, między 
tymi gubernatora i Jego rodzinę. Yacnen (pa- 
tac) gubernatora zniszczony.

Z sali sądowej.
Kraków, 3 listopada.

„Wiedeński* wyrok w Krakowie.
Sąd krajowy karny w Krakowie rozpa­

trywał dziś sprawę tow. Karola G., czela­
dnika stolarskiego, oskarżonego o to, że 
w dniu wyborów 13 czerwca b. r. rzucał 
na pluton dragonów kamieniami, przez co 
popełnił zbrodnię gwałtu publicznego z 
§ 87 u. k. „wśród szczególnie niebezpie­
cznych okoliczności*. Przy aresztowanym 
znaleziono dwa kamienie; przyznał on w 
śledztwie, że kamienie zbierał na to, aby 
rzucać na konie, gdyby go najechały, do  
c z e g o  j e d n a k  n i e  p r z y s z ł o .  Ż a ­
d e n  z e ś w i a d k ó w n i e  p o t w i e r d z i ł ,  
aby Karol G. kamieniami rzucał. Mimo to 
oskarżonego uznano winnym zarzuconej 
zbrodni i zasądzono na c z t e r y  m i e s i ą ­
ce  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .  Zdaniem 
sądu, samo zbieranie kamieni jest zbro­
dnią.

Ponieważ sprawa ta jest po wielu la­
tach p i e r w s z ą  p r ó b ą  stosowania w 
Krakowie kauczukowego przepisu § 87 u. 
k., który dzięki najnowszej judykaturze 
sędziów wiedeńskich osiągnął sławę euro­
pejską, przeto musimy podać dokładny 
przebieg rozprawy i przytoczyć dowody, 
na podstawie których zasądzono ojca ro­
dziny.

Przebieg rozprawy i jej wynik stwier­
dza, że i w Krakowie „kurs wiedeński* 
liczyć może na zupełne powodzenie.

Rozprawie przewodniczył nadradca Gro -  
d y ń s k i ;  wotantami byli radcy Obtnło- 
wicz, Trzaskowski i sędzia Błachociński. 
Oskarżał prokurator dr J e n d e l ,  bronił 
adwokat dr H e s k i .

Świadek B r a j e r  Władysław zeznaje: 
Jako adjunkt policyi pełniłem w dniu wy­
borów służbę w dzielnicy „Wesoła* i obo­
wiązkiem moim było z poleceni# dyrekto­
ra policyi prowadzić pluton dragonów. Po­
między godz. 7Vs a 8ł/a wieczorem tłum 
przed strażnicą pożarną, liczący 15.000 
zwolenników Daszyńskiego, zaczął się nie­
spokojnie zachowywać, zwłaszcza, że jakiś 
mówca donosił o nadużyciach przy urnie 
na szkodę Daszyńskiego. Przewidując mo­
żliwość ekscesów wobec roznamiętnienia 
zebranych, począłem prowadzić pluton dra­
gonów, jadąc z przodu w dorożce. Gdy 
skręciłem w  ulicę Radziwiłłowską, aby 
przepuścić dragonów, w jednej chwili na 
dragonów padły kamienie i laski; powstał 
krzyk i wycie. Wtem uczułem, że dorożkę, 
w której jechałem, podniesiono, a nastę­
pnie razem ze mną przewrócono. Znala­
złem się na ziemi i pobito mnie laskami. 
Czy o s k a r ż o n y  m n i e  b i ł ,  n i e  po ­
z n a j ę .  Czy oskarżony r z u c a ł  k a m i e ­
n i ami ,  n i e  w i e m.

Drugi i ostatni świadek plutonowy Mu­
ch a  zeznaje: N ie  w i e m ,  c z y  o s k a r ­
ż o n y  r z u c a ł  k a m i e n i a m i ;  stał on 
poza tłumem i zdała od ułanów, którzy 
już przejechali. Aresztowałem go za zbie­
ranie kamieni.

Obrońca dr H e s k i  podniósł, że niema 
dowodu winy. Sama chęć popełnienia zbro­
dni, sama myśl nie jest karygodną. Oskar­
żony nie użył kamieni, a samo schylenie 
się po kamienie nie jest zbrodnią.

Trybunał w motywach wyroku podał: 
„Wojsko, o b r z u c a n e  k a m i e n i a m i ,  
mogło strzelać. O tem powinien był oskar­
żony pamiętać, zbierając kamienie. Oboję­
tne jest, czy oskarżony użył narzędzia, to 
jest czy kamienie rzucał i czy był zdała 
od tłumów. Zachowanie się jego m o g ł o  
sprowokować nieszczęście, a władza musi 
mieć możność karania takich ekscesów na­
wet w z a r o d k u * .

Zasądzony tow. Karol G. zgłosił zażale­
nie nieważności; sąd najwyższy w Wie-

Laboratoryum lekarsko dentystyczne * Floryańska 23, II. p.
H F  U n iw *  M e d .  D r .  S a b in y  W eissfe©F§| — Dział techniczny: W llla e lm  F rn © b tn » a n »

Wykonuje wszelkie zabiegi w zakres lekarsko 
:-: dentystyczny wchodzące. :-:
Ceny przystępne. Ulgi w spłatach.

Godz. o rd . 9 —1 1 8 —6 .
Dla ubogich usuwanie cgbśw od 8 do 9 rano bezpłatni#.



dniu rozpatrzy, czy istnieje zbrodnia „nie- 
rzucenia kamieniem*...

Echo strajku na uniwersytecie.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 

zeznawał starszy komisarz policyi dr B r o 
s z k i e w i c z. Zeznał on, że prosił i wzywał 
młodzież do rozejścia się, na co jeden z afera 
demików powiedział ma: „Ty Broszkiewicz, 
twoje miejsce „pod telegrafem*.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy p. Kanfman to 
powiedział?

Ś w i a d e k :  Zdaje mi się, że on.
P r  ze  w.: P. Kaufman twierdzi, że powie 

dział tylko: „My pana znamy, pan jest z „pod 
telegrafu*.

Ś w i a d e k :  Różnie mówili i „grozili* rę­
kami.

P r  ze  w.: Czy młodzież przerywała kordon 
policyjny?

Ś w i a d e k :  Akademicy wyrywali polieyan 
tom z rąk tych, którzy łamali kordon.

P r ze  w.: Czy oskarżeni to robili?
Ś w i a d e k :  Nie mogę ich rozpoznać.
Oskarżony K a n f m a n  podaje, że dr Bro 

szkiewicz pokazywał swój bilet wizytowy, 
□a co ma młodzież odpowiedziała, że go zna.

Ś w i a d e k  twierdzi, że biletów wizytowych 
przy sobie nie nosi.

Dalszy świadek, starszy komisarz policyi 
K r z y ż a n o w s k i  zeznaje, że Kanfman ko 
menderewsf: „Draga piątka naprzód!*. Ża­
dnego z oskarżonych nie widział, żeby wy 
rywali kogoś z rąk polieyantów; nie słyszał, 
kto wydawał okrzyki obrażające poi cyę, bo 
na miejscu było około 100 akademików krzy 
eząeych.

O b r o ń c a :  Czy Giiiaer robił wrażenie 
przywódcy?

Ś w i a d e k :  Nie, widziałem tylko, że bie­
gał tam i napowrót.

O b r o ń c a  postawił wniosek o przesłucha­
nie kilku świadków na fakt, że Griiier nie 
był przywódcą, bramy nie zamykał drutem 
i że pod uniwersytet przybył dopiero po 3 
po południa

P r o k u r a t o r  sprzeciwił się tym wnio 
skom, które trybunał o d r z uc i ł .

Po przemówieniach ogłosił przewodniczący 
następnjący

w y ro k :
Oskarżony G r i i a e r  uznany zostaje win­

nym występku z § 283 u. k. (ife  rozejście 
się) i skazany za to na 5 dni araiztll z za­
mianą na grzywnę 50 K.

Oskarżony K a u f m a n  uznany został win 
nym przekroczenia z § 312 u. k (obraza 
urzędnika) i skazany na 2 dni arecztu z za 
mianą na grzywnę 20 K.

Od zbrodni gwałtu publicznego obaj zo 
stali u w o l n i e n i .  Zasądzeni wyrok przyjęli. 

0 bankructwo.
Dziś rozpoczęła się rozprawa przeciw Sa 

muelowi Leakowiczowi i Abrahamowi Wasssr- 
laufowi, kupcom ze Stradomia, oskarżonym 
o oszustwo, popełnione w ten sposób, że 
Łenkowicz przez podstęp przedłużył swój 
kredyt, wyłudzając od wierzycieli dostawy 
towarów wartości 2000 K, a Wasserlauf, 
teść jego, zajął te towary za urojoną preten 
syę 2000 K. Rozprawie przewodniczy radca 
Popiel, oskarża prokurator Mirowski, bronią 
Łenkowicza dr Marek, Wasserlaufa dr Gross.

Czas odnowić prenumeratę!
„Naprzód*

kosztuje 2 K miesięcznie 
z przesyłką.

KRONIKA.
Kraków, 3 listopada. 

Nowiny krakowskie.
Uniwersytet Ludowy Im. Mickiewicza. Otwar 

eie wykładów Uniwersytetu Ludowego odbę­
dzie się w sobotę 4 listopada o godz. 7 wie 
czorem w sali Towarzystwa technicznego przy 
ul. Straszewzkiego 1. 28 Wykład wstępny 
o Leonardzie da Vinci, ilustrowany obrazami 
świetlnymi, wygłosi dr Feliks Kopera.

W niedzielę mówić będzie dr A. Wróblew 
■ki o monizmie, w poniedziałek rozpoczyna 
kurs psychologii I. Wł. Dawid, we wtorek 
cykl o starożytnej Grecyi dr Adam Kłodziń 
ski.

Wykłady odbywać się będą codziennie 
o  godz, 7 wieczorem w lokalu własnym, ul. 
Szewska 1. 16. Wstęp 10 hal., dla członków 
wolny.

Ciągnienie pożyczki miasta Krakowa. Wczo­
raj odbyło się w sali konferencyjnej magi 
stratu V losowanie pożyczki gminy miasta 
Krakowa, emitowanej w 4°/0 obligacyach w 
nominalnej wartości 23,600 000 K. Wyloso­
wano następujące obligaeye: po 200 koron: 
Serya A. Nr. 129, 1692, 2635, 1154, 1350, 
1387, 2392, 2444, 2431, 4531. 150; po 1000 
koron: Ssrja B. Nr. 774, 1741, 15, 2096,

765 204; po 2000 koron: Serya C. Nr. 2259, 
2362, 325, 2646, 2840 2763, 1474; po 5000 
koron: Serya D Nr. 435, 402; po 10 000 K: 
Serya E Nr. 321 318

Zgromadzenia ludowe, zwołane przez stron­
nictwo niezawisłych żydów, odbyło się wczo­
raj wieczór w sali przy ul. Bach ńskiej. Po 
referacie posła dra Grossa o droży źaie i sy 
tuacyi parlamentarnej uchwalono na wniosek 
dra Meiselsa rezolucyę, wyrażającą drowi 
Grossowi zaufanie i uznanie za jogo dotych 
czasowa działalność.

Na obecną wystawę nadesłali nowe dzieła 
następujący artyści: Wojciech Kossak: Por 
tret księżnej Teresy Sapieżyny, Rembowski 
Jan: dwa portrety, Ćwikliński Zefir: kraj 
obrazy z Tatr, Szczeciński Maurycy: Pejzaż 
z nad Sekwany, oraz Warchałowski Jan 
Ulica.

— Z teatru  m ie jsk ieg o . W niedzielę po po­
łudniu z powodu niedyspozycyi pp. Marjańskiego 
i Mielnickiego, zamiast zapowiedzianej w reper­
tuarze komedyi .Złoty wiek rycerstwa*, wystawiony 
będzie dramat ludowy Raupacha „Młynarz i jego 
córka

—  K o n cert Ś lę za k a . Na koncert Ślęzaka za­
powiedziany na 17 lstopada rozpoczyna się jutro 
sprzedaż biletów w kasie starego teatru. Podwyż­
szone ceny miejsc już wraz z podatkiem miejskim 
na sal1 15, 11 i 9 K, na galeryi 7, 5 i 4 K.

— R au t zapoznaw czy m edyków , urzą­
dzany staraniem Towarzystwa Bratniej pomocy 
medyków, odbędzie się 4 listopada b. r. w salach 
Towarzystwa lekarskiego, ul. Radziwiłłowsba 4,
0 godz. 8 wieczorem. Współudział łaskawie objąć 
raczyli pp.: Paula Grosberżaoka, prof A. Ludwig i 
Chór akademicki z prof. Waliek-Walewskim. Po 
raucie zabawa taneczna.

— U niw ersytet ludo w y Im . A . M ick ie­
w icza (ul. Szewska 16, I. p.).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5—9 
w dni powszednie. C z y t e l n i a  czasopism otwarta 
od godz. 11— 1 i od 4— 9 codziennie. B i u r o  
otwarte od 5—7 w dni powszednie.

— R ep ertu ar teatru  m ie jsk ie g o :
Piątek: „Wesele".
Sobota: „Bohaterowie*.
Niedziela po południu: „Młynarz i jego córka* 

pół ceny).
Niedziela wieczór: „Kościuszko pod Racławicami*.
Poniedziałek po południa: „Łucya z Lammer- 

moorn*.
Poniedziałek wieczór: „Moralność pani Dulskiej* 

(popularne).
N o w S a a y  i w a w g k i e .

Morderstwo. W środę wieczorem sawiado 
miono policyę, że w domu pray ul. Skrzjń 
skiego 1. 14, w mieszkaniu szewca Michała 
Kojowego, znajduje się trup. Komisarz policyi 
udał się na miejsce i zastał sytuacyę nsstę 
pującą: Na sofie, w bieliźni© tylko, leżały 
zwłoki starszego mężczyzny; twarz wykrzy 
wioną pośmiertnym skurczem zwalana była 
krwią; również kałuża krwi skrzepłej znaj 
dowała się koło lewego boku leżącego. Tuż 
obok leżał rewolwer, zwrócony lufą do ciała. 
Zwłoki były nakryte kołdrą aż po brodę, ręce 
były wyciągn;ęt© wzdłuż ciała. W zwłokach 
rozpoznano 66 letniego robotnika Piotra W o 
źnego, który u Kozowych mieszkał i w osta­
tnich czasach często s ę z nimi kłócił. Dorno 
wnicy i cała rodzina Kozowego zeznali w 
śledztwie, że około godz. 4 po południu wy­
szli z domu na cmentarz, a kiedy wrócili 
zastali w mieszkaniu już trupa. Wczoraj po 
południa udała cię na miejsce komisya sądo­
wo lekarska, która stwierdziła u zmarłego ranę 
postrzałową w dołku podsercowym, a nadto 
ranę cię^ą na czole, sięgającą aż do mózgu 
z czegoby wynikało, że Woźny nie popetnił 
samobójstwa, ale został zamordowany. Zbro 
dniarz prawdopodobnie uderzył go naprzód 
siekierą w głowę, a następnie strzelił doń z 
rewolweru, W rewolwerze tkwiło 5 nab jów, 
z tych 3 były wystrzelone. Pod zarzutem 
morderstwa aresztowano Kozowego, jego żonę
1 17 b tniego syna.

Nowy zwrot w sprawia szpiegostwa. One 
gdaj przed trybunatem karnym miała się od­
być odroczona przed kilka tygodniami roz­
prawa przeciw braciom Weissmanom i Stein, 
bergowi, szynkarzom z Okopów, którzy, tru 
daiąo się przemytnictwem, oddawali zbiegów 
w ręce władz rosyjskich, a ponadto upra 
wiali szpiegostwo na rzecz Rosyi. Miano 
przesłuchać w drjdse dyplomatycznej dwóch 
żydów rosyjskich, których władze rosyjskie 
aresztowały i wysłały w głąb kraju, którzy 
podali przed władzami austryackiemi bardzo 
obciążające dla Weissmanów i Steinberga 
fakty ich zbrodniczych praktyk. Tymczasem 
żandarmerya austryacka i wojskowość na 
gromadziły nowe dowody, obciążające oskar­
żonych i dlatego rozprawa się nie odbyła, 
lecz wdrożono dalsze śledztwo.

Zabójstwo w szpitalu kulparkowsklm? One 
gdaj zmarła w szpitalu dla obłąkanych w 
Kulparkowie Marya Macedońska, odstawiona 
tam niedawno jako niebezpieczna waryatka. 
Na zwłokach stwierdzono szereg zewnętrz­
nych uszkodzeń, tak, że zaszło podejrzenie, 
iż Macedońska nmarła wskutek znęcania się 
nad nią dozorców. W tej sprawie wdrożyła 
prokuratorya dochodzenia.

25 krafn.
Morderstwo w Jaśle. Dnia 1 b. m. około 

godziny 8 wieczór wydarzył się grozą przej 
mający ̂ wypadek. W ulicy Floryańskiej został

zabity z rewolweru 18 letni czeladnik stolar 
gki Jan Stróiyk. Zabójstwa dokonał 17 letni 
posługacz z fabryki stolarskiej braci Koba 
tów, Stanisław Olszynka. Czyn popełnił z ze 
msty, jak powiadają; sam zaś aresztowany 
przyznał się, że napadnięty na nlicy przez 
zabitego i jego kolegów chciał dać strzał na 
postrach w powietrze, tymczasem ręka mu 
opadła, a strzał ugodził w Stróżyka. Zabite 
go przewieziono do kostnicy cmentarnej, 
gdzie odbędzie się sebcya.

LL_ ^  I

SALON S Z T U K I w salach magazynu fortepia­
nów firmy B. GABRYELSKA, Rynek 35 (Krzyszto- 
fory), MONA L IZ A  (GIOCONDA), kopia ze sła­
wnego obrazu LEONARDA DA V1NCI pędzla J. Ja­
nuszewskiego, wystawiona na krótki czas. — Wstęp 
w poniedziałki 1 K, w inne dni 60 h. W niedziele 

święta salon zamknięty.

T E L E G R A M Y
% dnia 3 listopada.

Strzały w Łodzi.
Łódź. (Pet. ag. tel.). Trzej mężczyźni za­

atakowali tajnego polieyanta na ulicy i 
zranili go, poczem, dając strzały, uciekli 
do jednego domu. 6 przechodniów zostało 
strzałami poranionych. Dom otoczyła po­
licya.

Podpisanie umowy o Marokko.
Berlin. Podpisanie umowy francusko-nie- 

mieckiej nastąpi w przyszłą sobotę.
Gracya a Krata.

Konstantynopol. Z powodu uchwały taj­
nego posiedzenia Izby kreteńskiej, Porta 
poczyniła nowe kroki u mocarstw, opie­
kujących się Krętą, z żądaniem wyjaśnie­
nia w Atenach. Rząd grecki dał Porcie 
formalne zapewnienie, że deputowani kre- 
teńscy nie będą dopuszczeni do Izby gre­
ckiej.

Wystawa anglelsko-nlemlecka.
Londyn. W Mansionbonse (ratusza śródmie 

ś ia) odbyło się wczoraj zgromadzenie, na 
Którem lord major (burmistrz) przedłożył na 
stępującą rezolucyę: Zgromadzenie pragnie 
wypowiedzieć życzenie panujące w Anglii co 
do usunięcia wszelkich nieporozumień z pań 
stwem niemieckiem i dać Niemcom zapewnie 
nie, że niema w Anglii odpowiedzialnej kor 
poracyi, któraby odmawiała państwa niemi© 
ckiema prawa do współudziału w załatwianiu 
spraw międzynarodowych, lub któraby się 
wrogo zachowywała wobec dążeń Niemiec 
do posiadłości kolonialnych. Zgromadzenie 
wyraża wobec rządu angielskiego życzenie 
że należałoby koniecznie usunąć ubolewania 
godne wrażenie, jakie w Niemczech wywo 
łało zachowanie się rządn angielskiego w spra­
wie słusznych dążeń Niemiec.

Lord-major uzasadniał tę rezolucyę w dłuż 
szej mowie, w której rzekł, że tylko hała­
śliwi szowiniści pochwalają walkę z pań 
stwem niemieckiem, wobec czego nzupeinia 
swą rezolucyę jeszcze nast. ustępem dodatko 
wym: Zgromadzenie oświadcza, że należy 
poczynić kroki celem zacieśnienia i utrwalę 
nia przyjaznych stosunków Anglii do Nie 
miec i jako praktyczny środek do tego cela 
zgromadzenie zaleca urządzenie w y s t a w y  
a u g i e Is k o - n i e m i e c k i  e j w L o n d y  
ni e  w r. 1913 i uchwala wybrać w tym 
celu osobny komitet. Obie rezolucye przy 
jęto jedaomyś^ie.

Wielki strejk w Australii.
Sydney. Strejk robotników w warsztatach 

okrętowych przybiera bardzo poważne roz­
miary. Żegluga jest zupełnie wstrzymaną.

Przsgigd spolsczny.
Bojkot piekarni Goldfmgera i Getza w No 

wym Sąizu wyzyskał burmistrz Barbacki do 
szykanowania robotników piekarskich przez 
bezpodstawne ich aresztowanie przy lada spo 
sobności przez policyę miejską i oddawanie 
prokuratoryi jako zbrodniarzy. Władza przemy­
słowa, którą uwiadomiono o niesłychanych 
nieporządkach sanitarnych, panujących w tych 
piekarniach, patrzy na to przez palce. U Gold 
tingera czas pracy wynosi 22 godzin, a płaca 
tygodniowa 16 K za pieczywo białe, 6 K za 
pieczywo czarne; n Getza za 24 godzin pra 
cy na dobę można zarób ć tygodniowo 22 K, 
gdyż płaci on od sztoki.

Robotnicy piekarscy domagają się 14 go­
dzin pracy w obu piekarniach i 24 K płacy 
tygodniowej, oraz zniesienia płacy od sztuki 
u Getza.

Jak słychać, majstrowie piekaracy noszą 
■ię z zamiarem podniesienia cen pieczywa.

Z organizacyi urzędników bankowych. Dnia 
28 października odbyło się w sali Rady po 
wiatowej IV walne zgromadzenie członków 
krakowskiego koła Związku nrzędników ban 
kowych i Kas oszczędności pod przewodni 
ctwem prezesa p. bar. Lipowskiego. W zgro 
madzeniu uczestniczył takie delegat central 
nego zarządu Związku, który w wyczerpu­
jącym referacie przedstawił obecnym poło­

żenie, w jakiem się urzędnicy bankowi znaj­
dują z powodu z każdym dniem wzrastają­
cej drożyzny i podał sposoby, jakby złemu 
zaradzić. Następnie przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości sprawozdanie z działalności wy­
działu za rok ubiegły, oraz sprawozdanie ka­
sowe i udzieliło ustępującemu wydziałowi 
absolutoryum. Do wydziału wybrani zostali 
p. bar. Lipowski, prezes; pp. W. Bi zeń ski i 
dr Abeles, wiceprezesi; następnie z Banku 
galicyjskiego pp. Jang, Kaciczak i p. Preis- 
sówna, z wiedeńskiego Banku związkowego 
pp. Kornreich, Leuebter i Borońtki; z akcyj­
nego Towarzystwa „Mercur* pp. Lustgarten 
i Rosenzweig; z Banku hipotecznego pp. Rei- 
cher i Kirchmeyer; z Kasy Oszczędności m. 
Krakowa pp. Szeliga i Hoffman; z powiato­
wej Kacy oszczędności pp. Horwatb i Sę­
dzimir; z Banku anstro-węgierskiego pp. Czyż 
i Mernnowicz; z Banka krajowego p. Pią­
tkowski; z ZiTnostenska Banka p. Nowak; 
z Banku obrotowego pp. Korabiom i Jonas. 
Zgromadzenie uchwaliło zwołać w dniu 26 
listopada wiec wszystkich urzędników ban­
kowych i Kas oszczędności z porządkiem 
dziennym: drożyzna i jednorazowe urzędo­
wanie, poczem prezes p. Lipowski zamknął 
zgromadzenie, wezwawszy wszystkich obe­
cnych, aby wśród swych kolegów nsilnie a- 
gitowali za przystąpieniem wszystkich urzę­
dników bankowych do organizacyi.

Tow arzysze! Agitujcie wszędzie za prasą  
robotniczą! —  Żądajcie  wszędzie „N aprzodu ".

Chłopców do roznoszenia
r i T i o n n i l r a  potrzeba zaraz. Zgłaszać 
U £ IC II I I I I\ < I  się: „Naprzód*, Filipa 11

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.
Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­

niach można umieszczać tylko sa opłatą 40 ha­
le rzy  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 ko ro n ą  
za jednorazowe ogłoszenie.

* W  stow . „Po stąp " w  K ra k o w ie  (ol. 
Krakowska 25, I. p ) urządza Uniwersytet ludowy 
i komisya oświatowa „Postępu* w sobotę 4 b. m. 
o godz. 8 po południu wykład p. Emilii Rebenównej : 
„O trsgedyi greckiej*.

* W  Stow arzyszen iu  m łodocianych  ro ­
botników  w K ra k o w ie , ul. Podbrzazie i ,  urzą­
dza Uniwersytet ludowy w piątek 3 b. m. o godz. 
8 wieczorem wykład p. W. Szymanowskiej p. t. 
„O wolnej szkole*.

* W S to w arzyszen iu  handlow ców  w  
K ra k o w ie  (ul. Grodzka 69; urządza Uniwersytet 
ludowy w piątek 3 b m. o godz 8 wieczorem wy­
kład p. M. Ramułta p. t. ,Na dnie morza*.

* D la Stow arzyszen ia  m łodocianych  
robotników  w K ra k o w ie  urządza Uniwersy­
tet ludowy w sobotę 4 b. m. zwiedzanie Domu Ma­
tejki. Puukt zborny w Uniwersytecie ludowym (ul. 
Szewska 16) o godz. 1 po południa.

* W Sto w arzyszen iu  m łodocianych r o ­
botnic W  K ra k o w ie , przy ul Sebastyana 15, 
urządza Uniwersytet ludowy w piątek 3 b. m. o 
godz. 8 wieczorem wykład p. H. Wimutówny: „O 
Tripolisie*.

* Zabaw a k ra k o w sk ich  In tro ligato ró w
odbędzie się w sobotę 4 b. m. o godz. 9 wieczór 
w sali Związku stjw. rob (Filipa 11). Program:
1. Tańce 2. Wesoła poczta. 3. Tombola. 4. Kotylion. 
5. Nagrody piękności i różne niespodzianki.

* Kom plety w Związku stow. robotniczych w  
Krakowie odbywają się w każdą niedzielę pod kie­
rownictwem znanego wodzireja p. Pol Dolińskiego. 
Początek kompletów punktualnie o godz 3 po po­
łudnia. Wstęp dla mężczyzn 1 K, dla kobiet 60 h. 
Wstęp za zaproszeniami, które nabywać można n 
gospodarza Związku stow. rob. (Filipa 2, II. p.).

N A D E S Ł A N E .
(Zs dzisi ten redakeya nie odpowiada).

n J w i e c e
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Nbjprzjsdruesze 
z -wyrobów 
istniejących

w K r ó l  J a g i e ł ł o "
najlepsze Vergś papierki cygaretowe. Próbki franco ■ 

M. TRAMERA, Lwów, Bernsteina 14.

Największy konkurencyjny magazyn ubiorów męskich i dziecinnych 
A. GASTMAN, Kraków, Grodzka 42

cs i C->
£IoI CL'

m a s e z o n  j e s i e n n y  i  z  i i m  o w y :  Największy wybór uniformów dla 
wielki wybór Palt, Ulstrów, Ubrań marynar- .. p y  studentów.  .......
kowych, anglezćwych, frakowych, smokingo- „ , „ ' ' „J .  . . . , a Uprasza «lę Szan. P. T. Publicwić o

wych i i. d, c- /0 tsnicj niż wszędzi00 pj§ %iq o dobroci l tui
.. łaskawe przekon- 
linloial.
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Krawcy damscy i męscy
i samodzielne zdolne staniczarki 
zaraz potrzebne są za dobrem wy­
nagrodzeniem, panny z całodziea- 
nem utrzymaniem. Tamże i chłopiec 
do praktyki potrzebny. Magazyn 
Wrześniewskich, Zakopane.

Poszukuję lektorki
za umiarkowaną cenę. Oferty Poste- 
restante jElma".

Wyborny miód deserowy
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodo- 
borów z własnej pasieki 5 kg. K 7 50. 
Miód patoka 5 kg. K 6 80. Masto 
stołowe codziennie świeże 5 kg. 
paczka K 11'80. Wysyła za zaliczką 

J. M. Farba, Podhajce 79.

O s o b y  p r y w a t n e  
i  a g e n c i

mający rozległe stosunki znajomych, 
łatwo zarobią od 300 do 500 koron 
co miesiąc, przez sprzedaż bardzo 
pokupnego wysokiej wartości przed­
miotu — zapytania listowe polskie

6. Braun, Budapest V, Bela  3.

RZĄSÓW© UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych sztucznych 
I specyalnych leczniczych

pod .Krasą

K .  R ż ą c a  i  C h m u r s k i
w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4.

ZZt22lri2£Stgtt£2Mi mineralne
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bihńskjej, Gieetółb- 
lemłóei, Selterskiej, Vichy, Maryeabadzkmj, Hamburg, Kissiagen. 
tsdziaż sp e c y a ln e  leczn icze  jak: litową, bromową, jodową, 
żelezistą, kwaśną, oraz w o d y  m in e ra ln e  n o rm a ln e  z prze­
pina Prot. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w aptekach 

i drogueryach. — Cenniki ha żądanie franka.

Miód deserowy kura­
cyjny „patokłi“

5 klg. puszka kor. 8'— franko. Mio­
dy pitne 13 medalami odznaczone 
bez domieszek domowego wyrobu, 
wysyła rok cały Eugeniusz Biliński 
w Zbarażu, właściciel jedynej naj­

większej pasieki w Galicyi.

C z ło w ie k  
w  ś r e d n im  w i e k a

wróciwszy z Brazylii poszukuje ja- 
kiegkolwiek zajęcia czy to jako do­
zorca czy to też jako służący biu­
rowy, lub zajęcia niewymagającego 
znajomości fachowych. Łaskawe 
Zgłoszenia do Działu inseratowego 

„Naprzodu”, ul. św. Marka 21.

C i ą g n i e n i e  1 g r u d n i a .

Główna wygrana fr. 400.000
L O S Y  T U R E C K I E

dają rocznie

6 głównych wygranych: l r° ,ra"M" SSS
i wiele znacznych mniejszych wygranych: franków 30.000,10.000,6.000 i t.d. 

Do nabycia za gotówkę po każdorazowym kursie dziennym lub:
1 los turecki w ratach miesięcznych po kor. 6'— lub 8‘—
2 losy tureckie w retach miesięcznych „ „ 12-— „ 16-—
5 losów tureckich w ratach mleslęcz. „ „ 30-— „ 40.—

Najtaniej ustanowione ceny według każdorazowego kursu dziennego. 
Po przesłaniu 1 raty przekazem pocztowym wprost do mnie, przesyłam 
prawnie wystawiony dokument sprzedaży, poczem rozpoczyna się wy­
łączne niepodzielne prawo do wygranej.

Pierwsza rata może także przez zaliczkę być pobraną.

E d w a r d  U r b a n ,  B o n a  b a n k o w y

Berno, Wielki Plac 23—25 (dom własny).
Uczciwych stałych odsprzedawców angażuje się w każdej miejscowości. 
C en y  n isk ie . W y s o k a  p ro w lz y a .

Zlecenia giełdowe przeprowadza się Jak najskrupulatniej.

parowej
CAMIS i STOCK

BARC0LA
w urzędownie plombowanych 

butelkach.

Wszędzie do nabycia!
K sięgarn ia  S . A. Krzyżanowskiego

W KRAKOWIE
jpolecu dzieła pedagogiczne Reussnart 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych języków w Szkole I w Do- 
■a, bez nauczyciela z objaśnieniem 

wymowy i kluczem p. t.:

AMOUCZEK
P o lsk o -N ie m ie c k i kurs
I szyK 2-40—kurs Il-gi K 4’80. 

[P o ls k o -F r a n c u s k i  kurs 
f I-szy K 3 60—kurs Il-gi K 9'60. 
P o ls k o -A n g ie ls k i  kurs

M I-szy K 2-30—kurs Il-gi K 3 60. 
P o ls k o -R o s y js k i  kurs 
I I-szy K 4'20—kurs Il-gi K 5'4G.

krojuSzkoła
i  S Z Y C IA

Wandy Wloszczynskiej
dyplom, uczeń. Parysk. Akad. Umiej, 

dla p. pracujących w godzi­
nach wolnych. Kurs dzienny 

i na godziny.

Kraków, Karmelicka 16, II p.

NAJTANIEJ
SZKOLNE PRZYBORY
Rączki, Pióra, Atrament, 
Gumy, Scyzoryki, Farby, 

Kredki, Pandzie, Li­
nie, Rysownice, 

Cyrkle, Pa­
piery ry­
sunko­

we 
poleoa

HANDEL PAPIERU
Teofila Bęknera
K R A K Ó W , D ługa  4, obok apteki.

PIERWSZORZĘDNA CHEMICZNA
P R A L N I A

Franciszka Bębenka
w Krakowie, przy ul. św. Sebastyana 17

Filia otwarta przy ul. Flory ańskiej 16
przyjmuje wszelkie roboty, wchodzące w zakres 
czyszczenia chemiczn., jakoto garderobę męską, 
damską, dziecięcą, stroje balowe itp. po cenach 

najtańszych.

■■■ N a  ż ą d a n i e  w  1 2  g o d z in a c h nan

Wszędzie do nabycia.

K O R O N Ą
tygodniowo można 

sobie spłacać u 
S. Zahna przy ul. Floryańskle] 31

w Krakowie, 
dostawcy związku c. k. urzę­
dników państw., wszelkie ju­
bilerskie przedmioty srebrne 

I słotę oraz wszelkiego rodzaju że­
rny i zegarki z najsławniejszych

po 
ano-

S* .
fabryk, z 5-letnią gwaram 
sa d e r  n isk ich
wicie zegarek prawdziwy Roskopl 
Patent za kor. 13-—, srebrny Omega 
n  kor, 24-—, zegarek 14 karatowy 
siaty za kor. l i -—, 14 karatowy złoty 
łańcuszek za kor. 0-—, łańcuszek 
srebrny za kor. 1-—, jakoteż 14 ka 
ratowe złote pierścionki i kolczyki 
pa kor. 3-—. z powodu wloiklsgo zapasu

Kupię wóz legarowy
w dobrym stanie, na parę koni lub 
na jednego. Maurycy Finker, Kra­
ków, ul. Dietlowska 23.

BILETY
O K R Ę T O W E

Wo

Kto sią chce uohronló 

od zawodów I strat 
nieoh żąda pouczeń.

Z o f i a

B ie i i a d e c k a
Oświęcim .

Ż ivn o s łe n ska  B anka v  P raze.
Filie: w Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, Czeskich Budziejowicach, Frydku- 
Mistku, Hradcu Król., Iglawie, Klatowach, Libercu, Melniku, Mor. Ostrawie, 
Ołomuńcu, Pardubicach, Pilznie, Pisku, Prościejowie, Taborze i Tryeście.

R o k  z a ło ż e n ia  1868.
Wpłacony kapitał akcyjny: Fundusze rezerwowe i ubezpieczające:

K . 8 0 ,0 0 0 .0 0 0 -— około K . 2 2 ,0 0 0 .0 0 0 '—

Stan wkładek na książeczki wkładkowe z końcem października 1911

K o r .  1 2 2 ,7 2 8 .9 9 9 * 0 3
Filia w Krakowie, Rynek Główny 17, przyjmuje wkładki na książeczki za oprocentowa­
niem po 4%, wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do K. 5000*—,

większe kwoty za zezwoleniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych.

Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie zaliczek, wydaje przekazy 
na wszystkie znaczniejsze miejscowości kraju i zagranicy oraz na Amerykę.

w lOOO koron nagrody
dla łysych i nie mających porostu.

Elegancki porost brody i włosów na głowie w  8 
dniach wywołuje Cara balsam na włosy, balsam ten 
przez działanie na cebulki włosów; w ten sposób na nie 
wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść.

Cara jest najlepszym wyrobem nowoczesnej wiedzy 
na tem polu i uznany jako jedyny balsam, wywołujący 
oprost brody i włosów na głowie nawet u starców.

Cara balsam używają przeto młodzi i starzy w ca­
łym świecie.

Cara pobudza obumarłe cebulki włosowe znowu do 
życia po krótkiem użyciu. Ręczy się, że środek ten jest 
nieszkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
lOOO koron w gotówce 

każdemu łysemu, gołowąsemu lub rzadkie włosy mającemu, 
który balsamu Cara przez cztery tygodnie używał bezskutecznie.

Opakowanie dyskretne. swoim odb,om”
Cara Haus, Kopenhaga.

Za przesłaną mi paczkę Cara, dziękuję serdecznie. Używam balsam ten od 12 dni z bardzo 
dobrym skutkiem, włosy mi więcej nie wypadają, owszem stają się silniejsze i grubsze, a porost 
jest silniejszy od czasu użycia Pańskiego balsamu; również i porost brody jest znacznie silniejszy. 
Używałem dotychczas bardzo wiele środków na porost włosów, lecz bezskutecznie, dziękuję więc 
Panu serdecznie za Pański balsam na włosy, polecę go chętnie wszystkim potrzebującym. Dziękując 
raz jeszcze pozostaję z poważaniem 0. V. M. Kopenhaga.

Cara nadaje włosom i brodzie piękny i bujny wygląd i miękkość. Wysyła się do wszystkich 
miejscowości po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego w świecie osobli­
wego handlu.

1 paczka balsamu Cara kosztuje 6 Koron, 2 paczki 10 Koron.
Cara Haus, Kopenhagen 3 2 3 , Danem ark (Dania).

(Opłata listów 25 hal., kart korespondencyjnych 10 hal.)

Franko do każdej stacyi
w 5-kg. paczkach cielęcinę za kor. 
6’60. Mięso wołowe kor. 7’80. Bara­
ninę kor. 7'40 dostarcza H. GMicks- 
man, Zawoja.

Poszukuje siej
praktykanta biurowego. Posada na­
tychmiast do objęcia. Zgłoszenia 
Poste-restante pod .P. H.“ za oka­

zaniem kwitu inseratowego.

L E K C Y I
języka niemieckiego

metodą Berlitza udziela tanio R. S. G., 
ulica Gołębia 16, II piętro, front.

M M M  O B U W I E
f e s t  p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i ,  e l e g a n c k i e ,  f lw a -  
r a n t n j e  s ię  za  t r w a ł o ś ć  i  n i e b y w a ł ą  t a n i o ś ć .

Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w Monarchii

A l f r e d  F r f i n k e l
S p ó łk a  k o m .

Kraków, Rynek gl. L  14.
130 FILI) W KRAJU i ZAGRANICĄ. 18.003 PAR TYGODNIOWEJ PRODUKCYI.

'Wydawc*. Ignacy *1*5, — Od̂ «wt«»JTialuy redaktor; Stowryałs 'ibyirasnafsliS. Z Drukwa! Li»fcrw«j w KjnJwmrt*, oBte* Flltjw 11. Tchefwn. Nr. HUS.


